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W szyscy C z ło n k o w ie  je ż d ż ą  na b en z y n ie , p o le c a n e j  p rzez  Z arząd  Z w iązk u .
B loczk i u p ra w n ia ją ce  do p rem ji za  b e n z y n ę  w y d a je  S e k r e ta r ja t  Z w iązk u  od 9 do  

15 i od 18 do 20.

Z ŻYCIA ZWIĄZKU
ZARZAD SEKCJI AUTOMOBILISTÓW Z. Z. T.

Skład Zarządu Gł. Ceń Ir. Sekcji Auto innb il is lów  przy Zw. 
Zaw. Transp. jest  następujący:  1 ) przew odu .  Iow. Trzeciak Sla-  

Tiisław- z W a rsza w y ,  2) sekretarz -  Iow. W eleel  Manisfaw z W ar-  
sz a w y ,  jąjwfskarbnik—  Iow K owalsk i W ik lo r  z W arszav y. H 1-y 
członek —  Sena lor  Kazimie,.z  z W arszaw y7. 6) l i g i  c l S o b o ­
lew ski  M an is ław  z W a r s z a w y ,  (!) l l l -e i  uzi. -  S tachnla  Ludwik-'' 
K atow ice ,  7) IV-tj cz ł  ■—  Metek M i^ezysław, Katowice ,  S) 1 ly  
czł. —  Bu jas Adam , K k&wr^ef 9| VI-lv  czł. I< rzck o lów sk i  Sla.  
nis ław ,  Poznań, 10) \ 7 I - m y  czł. —  Jędraszek  Częsta- , Kalisz.
11) V ir i -m y  0 J .  —  T o m b o w ic z  W ik lor  W ilno. 1 i j i  Znslępcy: z 
R a d o m ia  —  1, z Łodzi -  1, ze l .w o w a  - 1

Skład Komisji  R ew izy jn e j  Iow. tiiw.: li Lider Mieczy7slaw
z W arszaw y .  2) S zym ańsk i  S ta n is ła w  z W a r s /a w y ,  |&| Cmnk Jan  
z K alow ió ,  4) Zgraja Karol z K ałow ie ,  ii) Szurw an ,1 in z Cie­
szyna , 6) Łae isz  z Łućka jako  , i.-dępca

W a rsza w a.
CZAPKT DT A KIEROWCÓW.

'M agistral  w a rs za w sk i  po sta n o w ił  w p row ad zi ,  n o w y  lor  
m ai czapk i  dla kierowców-. Projekt zos fa ł  z a n k cep lo w a n y  przez  
radę a r tystyczn ą  Ma kjrc to czapka be lg ij l  a w ksztnłcieujjitożkii 
k a p e lu szo w eg o .  ko loru  c iem n o-p op ie la tcgo ,  z daszkiem  ezar-  
nym W okuly in  p o n ik io w a n ą  blach’ą' z p op ie la ty m  pankiem rze­

m ien ny m , o zd o b io n y m  . ezarinjłni palkjimi. Olok czapki zt- 
w stą żk i  Czarnej r y p so w e j ’ w  grube prążki w o k o ło  o toku , u góry  
i do łu  w yp u stk i  z rzem ien ia  popie la tego .  W ła d z e  t łó m a e z ą ,  że 
zm iana  ta Jest w y w o ła n a  p rzejśc iem  na po p ie la ły  kolor  triki 
sów ki.

O rganizacja  nasza je s l  zdania ,  że  w p ro w a d zen ie  jnsuyćh  
u n i fo r m ó w ,  a n a w e i  ja sn ych  czap ek  nie m a sensu. Co będzie,  

jeśl i  szo fer  w  jasnej  czapce b e ib ie  m u s ia ł  n ap raw iać  m olor  
gdzieś na rogu ulioy.  WKawcl c iem n e  eztapki brudzą  się , jośli 
k iero w ca  zetknie się ze sm aram i.  A rgum enl,  żc  ta ksó w k i  m ają  
ja s n y  ko lor ,  w ca le  do  nas  nie  p rzem aw ia .  P o z a le m  w p r o w a d z e ­
n ie  n o w y c h  czap ek  (po 1 Sjlzl. sz luka) w  czasie  dzis ie jszego  prze­
s i l e n i ^  jest  n ie  w łaśc iw e .  Znsrobki w łaśc ic ie l i  laksÓjągK wymoszą  
brutto 15 —  25 zł. na dobę. Z lego .trzeba p ok ryć  koszt  benzyny ,  
u l rzym a n ie A a  m ochoci u, S iiŚgidla szoTera i op łaefc  b. w y so k i  h a ­
racz na F u n d u sz  D rogow y7. O czyw iśc ie  w ła śc ic ie le  będą  chcieli  
koszt  czap ek  przerzucie)  na sz o fer ó w ,  k tór ych  zarobki i lak w y ­
noszą  t.50 do 6 zł. na dobę. D latego Zwtiązek nasz. z m u szo n y  
jest  w y s tą p ić  przeciw tym  „reform om ".

Wy7dział P r z e m y s ło w y  p o w o łu je  sic; 11.1 op inję  Kom sarja-  
iii Rządu. S tw ierdzam y,  że naczeln ik  W ydz. D r o g o w e g o  Kom. 
Rz. w  r o z m o w ie  z iu!szvm przedstaw ic ie iem  sw e g o  ‘cż a su  o ś ­
w iadczy ł ,  że  Komi.sar.jal R ządu nie jest za in tereso w a n y  w  w p r o ­
w ad zan iu  w chwali obecnej  now y7cli u n ifo r m ó w  i czapek.

P. BOROiNIAK T SPÓŁKA.
P a n o w ie ,  k tór zy  zajm ują  się od rad zan iem  p o lsk ieg o  s o ­

cjalizmu" pod  zn ak iem  t. zw. dj F rakcji  R ew o lu cy jn e j ,  są to 
sk o ń c z e n i  bankruci po lityczni.  R ząd m a  w łasiie l  sw o je  z w ią z ­
ki p. M oraczew sk iegó ,  na których  lep też n iew ie lu  n a iw n y ch  
da się w ziąć ,  szerokie -zesze robotnicze  o d w r ó c i ły  si" ocl i ej

Parlji i ocl lycli  zw iązk ów  z n iep ra w d z iw eg o  zdarzenia, od lye.li 
„lakże" soc ja l is tów .

Znane są w szystk im  n iew ybredne ,  p a łk a rsk o -rew o lw ero w e  
m eto d y  lycli pauów . Je.sli w o g ó le  jeśzc-ze istnieją (cliociaż bar­
d zo  bladej);, lo łydko przez wptyw-y w  W iirszaw su in i  MagisirUćie  
i różne kom binacje .  P o z a le m  m ają  bardzo „piękny" zw yczaj  
przyciągania  do siebie  ró żn y ch  o d p a d k ó w  od p raw d ziw ego  ru ­
chu rohnln iczego. W id o czn ie  ...swój do sw e g o  ciągnie".

Teraz czy ta m y  w  ich organie:  „Szoferzy  opuszczają  szere­
gi (.. K. W . i przechodzą do 1’. P. S. d. Fr. B e w .“.

O fcóHJhodzi? Otóż. op isu je  się jakieś zebranie sz o fer ó w
i m o n te r ó w  z a k ła d ó w  oczyszczan ia  miasta. Nie chodzi nam o lo  
zebranie, czy zebrnnko. W ie r z y m y ,  że jeszcze, narazić  udaje  im  
się spędzie  paru p r a c o w n ik ó w  m iejskich, ale nie lia d ługo. C ho­
dzi n am  jedynie  o lo, że lo zebranie zagajał  i przew odniczy7! aa 
nim niejaki p. .Tan l ioroniak . R ob o ln fcy  m ie jscy  znają dobrze  
tego khisowmika party jnego ,  k tó r y  przechodzi od partji do par­
lji, za leżn ie  od po ry  roku. Czasem p op rostu  rozpacz bierze, jeśli  
się wdtlzi, jak n isk o  u p ad ają  p e w n e  in dyw idua ,  k lóre  n iegdyś  
pracowały7 w  ruchu robolniczyun i w k ró lk im  czasie  strac i ły  całą  
am bic ję  i z w y ta r łe m  czo łem  słitżącTóżnyni c iem n y m  celom.

Air trudno, odpadki  w postac i  ró żn y ch  R o ro n in k ó w  idą 
precz! Ruch r ó b o ln ic z y  idzie naprzód!

K O N F E R E N C J A  W  K O M IS  AR,ŁACHEM R Z Ą D U .
Komisarjai  R ządu zaprosił  w szystk ich  przeils law ic ie l i  orga-  

nizacyj  z a w o d o w y c h  na kon fer en cję ,  w której  z ram ienia  K o m i­
su rjaIn brał u oz ia ł  liTtczehiik b S p ieczeńslw -n  p ub licznego  i n a ­

c z e ln ik  W y d zia łu  D ro g o w e g o  przy Koniisnrjacie  Rządu. Z refera ­
tu przedstawicie l i  w ładz  w y n ik a ło ,  że  zaprosili  przedstawicie l i  or 
gan izaey j  z a w o d o w y c h  aby znaleźć  .środki w p łyn ięc ia  na z m n ie j ­
szen ie  przestępstw7 w  ruchu u l icznym .

P rzedstaw ic ie le  organ izącyj  stwierdzili .  że  w y p a d k i  i p rze­
kroczenia  byw7nją s p o w o d o w a n e  przez, piegfą publiczność ,  która  
nie stosu je  się do ża d n y ch  przep isów , a chodzi sobie po u licach  
jakk'.j,ej się ży7w nie  podoba ,  nie p o n o szą c  żad n ych  kar. Za wszy7st- 
ko  o d p ow iad a  szofer. Pi-zedstaw iciele d om aga li  się przeprow a-  
d z e n ia J p iS p i s ó w ,  k ió r e b y  obow ią zy w a ły 7 przechodniów7.

Przestęp s tw a  za n ie lega ln y  postój  d orożek  są  w yn ik iem  
braku p o s to jó w  w  m iejscach  o d u żem  zapotrzebow aniu .

P rzed s ln w ic ie l  Kom'sarj ilu, rozw iązując  Ją konferelicję ,  
w e z w a ł  istn iejące  organ izacje  do w s p ó łp r a c y  przy7 regulow aniu  
ruchu.

K ra ków.
Z A W I A D O M I E N I E .

Zaw iadam ia  się , że dnia 28 październ ika  1931 r. 0 g o d J .d e
ii w ieczorem , odbędzie  się w  loka lu  Z. Z. T., odilz ul A ulom obiii-  
slńw- w  K rakow ie ,  przy7 p lacu  Matejki L. 4. N a d zw y cza jn e  W a ln e  
Z gr om ad zen i^  J przy udziale  za p ro szo n y ch  de leg a tó w  Zarządu  
G łów n ego  z W a r s z a w y  i z Kałowie .

S p raw y  bardzo  w ażne ,  przelo w zyw a  się w szy s lk .ch  k ie ­
ro w c ó w .  tak cz łonków  jak  i n je cz łon k ów  do jawienia się.

P orząd ek  dzienny:
1) Sprawa odbierania  prawa jazdy  [z b larh ych  p o w o d ó w ) .

referuje kol.  PrazKs^fciuszlewicz,


